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ROK IV. ŁOD.Z, PONIEDZIAł,EK 21 MARCA 1949 ROKU INr. 79 (1091) 

Pomnożymy b · gactwo kr~ju 
poprzez zorganizowany system oszczędnosc1 

Wczoraj w sali konferencyjnej 
wa. 

Rady Państwa rozpoczęła się Krajowa Narada Oszczędnościo 

z całego kraju przybyło do stolicy ponad tysiąc kierowników gospodarczych, .czołowych 
działaczy robotniczych i związkowych , orga:iiza torów i przodowników współzawodmctwa pr~
cy, aby - zgodnie z uchwałami Prezydium Rady Ministrów z dnia 19.11. br. o "Y~rowadzemu 
pła.nowego systemu oszczędzania w gospoda!ce narodowe i i zadaniach oszczędnosc10wych ,na 
rok 1949 - wypracować metody zaoszczędze,ia 115 miliardów zł. w rb. . . . 

Po zagajeniu obrad przez ob Edwarda O cha ba dokonano wyboru prezydmm, do ktorego 
wszedł szereg przodowników pracy. 

Następnie min. Hilary Minc odczytał list prezydenta Bieruta d·o uczestników narady. 

Drodzy Obywatele! 
Przesyłam gorące i serdeczne pozdro

wienia wszystkim qczestnikom Krajowej 
Narady działaczy związkowych,- gospodar
czvch i administracyjnych. 

Wasze obrady będą miały wielkie, szcze
gólnie doniosłe znaczeni~ dla dalszego roz
woju naszego życia gospodarczego, dla u
sprawnienia naszej administracji pa~istwo
wej, gospodarczej i samorządowej. 

Narada ta zrodziła się z pragnienia, nur
tującego w klasie robotniczej, aby przy
śpieszyć wykonanie naszych planów go
spodarczych, których celem jest przebu
dowa Poski w kraj wysoce uprzemysłowio
ny i bogaty i zapewnienie narodowi pol
skiemu jak najwyższego poziomu, dobro
bytu i kultury. 

W oparem o swoją władzę ludową ma
sy pracujące Polski odbudowały w ciągu 
4-ch lat naszą gospodarkę narodową z naj· 
większych zniszczeń wojennych, co wobec 
potwornych spustoszeń spowodowanych 
przez najazd hitlerowski było osiągnięciem 
niezwykłym. 

Przyśpieszając w roku bieżącym wyko
nanie 3-letniego planu gospodarczego, ma
sy pracujące zabezpieczają przez to czło
wiekowi pracy ciągłą poprawę stopy ży
ciowej na gruncie szeregu osiągnięć spo
łecznych, które klasa robotnicza może zdo 
bywać i rozwijać tylko w nowych warun
kach władzy ludowej, w warunkach demo 
kracji ludowej. 

Możliwości daszego, szybszego jeszcze 
dźwigania wzwyż naszego życia społeczno-

gospodarczego i kulturalnego istnieją 
i to w szerokim zakresie. 

Jak wykorzystać te możliwości, jak 
wzbogacać wydajność naszej pracy, jak 
pomnożyć nasze osiągnięcia, jak przyspie
szyć dalszy wzrost wytwórczości, a przez 
to wzrost ogólnego poziomu dobrobytu mas 
pracujących - oto program, oto zadania 
które staną się przedmiotem waszych ob
rad. 
Są to zadania podstawowe i najważniej

sze w chwili obecnej. Dookoła tych za
dań, dookoła wytyczonego przez Waszą na
radę programu szybszego wzrostu wytwór 
czości, przez racjonalizację pracy, przez 
wzmożenie jej wydajności, przez uspraw„ 
nienie administracji, przez szeroko zasto
sowany i kor:trolowany system oszczędno
ści, skupia się cała klasa ~ołlotnicza .,i. na; 1 

szersze masy pracujące naszego kraju. zjed 
noezy się cały naród. 

Zaoszczędzone tą drogą środki zużytku
jemy na budowę mieszkań, na lepsze urzą
dzenia techniczne. nowe fabryki, nowe za
kłady użyteczności publicznej, nowe osie
dla, nowe ogniska życia kulturalnego. Nikt, 
komu droga jest przyszłość Polski, nie bę
dzie szczędził swych sił, aby wzmóc i u
sprawnić ogóne wyniki naszej pracy, aby 
wzbogacić jej plony, aby jak najszybciej 
unowocześnić naszą gospodarkę narodową, 
aby pomnożyć siły i boga!'._two naszego kra 
ju, aby podnieść jak najwyżej poziom życia 
mas ludowych. 

Wszystko to możemy osiągnąć, wykorzy
stując w pełni wielkie niewyczerpane jesz
cze, rezerwy naszych sił i środków. 

Możemy to osiągnąć, zjednoczywszy w 
tym kierunku wolę i wysiłki całego ~a~o
du, biorąc wzór z naszych przodowmkow 
i bohaterów pracy, z wynalazców i racjo
nalizatorów naszego przemysłu, z najofiar
niejszych patriotów naszej gosyoda~ki ogól 
nonarodowej. Możemy to os1ągnąc krze
wiąc rzetelną ' troskę o dobro publiczne i 
gospodarkę społeczną, ~ako· podstawę by
tu i rozwoju naszej 03czyzny, podnosząc 
tę troskę do najwyższego obowiązku pa
triotycznego, czyniąc z wysiłku na rzecz 
wzmożenia naszej gospodarki i· kultury, 
znal'.l'.\ię godności i dumy narodowej. 
Możemy to osiągnąć, walcząc wytrwale 

z wszelkimi przejawami marnotrawstwa. 
rozrzutności. lub trwonienia mienia publicz 
nego, z brakiem odpowiedzialności i dy
scypliny, z obniżaniem jakości wytworów 
z lekceważącym stosunkiem do powierzo
nych sobie obowiązków, przejawami biuro 
kratyzmu i nieposzanowania potrzeb czło
wieka pracującego przez poszczególne ogni 
wa aparatu administracyjnego. 

Przejawom sobkostwa, egoizmu, obojęt
ności względem potrzeb ogólnarodowych, 
zorganizowane masy pracujące w Polsce 
p;ieciwstawią skutecznie twórczą energi 
czynu, zapału i ofiarności, skierowanej na 
budowę lepszych i szczęśliwszych form ży
cia społecznego, zaś najlepszym wyrazeml 
tego będzie jak najszybsze realizowanie na 
szych planów wytwórczych - planów u
przemysłowienia Polski i podniesienia na 
wyższy poziom jęj rolnictwa, oraz oparcia 
jej rozwoju na fundamentach socjalizmu. 

Drodzy Obywatela! 
Życzę gorąco Waszym obradom jak naj

pomyślniejszych wyników. Niechaj staną 
się one nową podnietą w pracy i wysiłkach 
milionów mas pracujących naszego kraju. 
Niecb przyczynią się do nowych osiągnięć 
naszej gospodarki i naszego państwa. 
Niech usprawnią i przyśpieszą tempo dal
szego rozwoju Polski. 

(-) Bolesław Bierut 

• J erl n ość 
ml odzieży ś\,~ata 

Cała demokratyczna młotlzież świata 
rozpoczyna dziś 21 marca - pierwsze~o 
dnia wiosny - światowy Tydzień Mło
dzieży. 

Po raz siódmy już przyste.,Puje mfoclzież 
do obchodu swego święta. 

Pierwszy Światowy Tydzień l;'ilodzieży 
- zorganizowany w r. 1943 w czasie woj 
ny przez światową Radę Młodzieży. w 
Londynie niósł potężne hasło walki z fa
szyzmem, niezłomną wolę osiągr.ięci'a peł 
nego i ostatecznego zwycięstwa. 

Tegoroczny Tydzień Młodzieży wzywa 
do walki o pokój - walki której siłą jest 
niezłomna wola narodów przeciwsta"!.vie
nia się planom anglo-amerykańskich pod 
żegaczy wojennych. I na tym właśnie 
polega szczegónie ważne w dzisiejszym 
okresie znaczenie światowego Tygodnia 
Mfodzieży. 
Rośnie front pokoju. Młodzież, która 

w myśl planów imperialistycznych stano
wić ma trzon zaborczych armii - znal<>· 
zła się w pierwszych szeregach zwolen
ników pokoju. Młodzież nie chce wojny 
- żąda warurt1{ów pokojowego rozwoju 
dla swych krajów, a dla siebie - otwar· 
'Y~h możliwości pracy i nauki. 

Zdecydowanie i jasno dają wyraz swym 
poglądom wchodzące w skład ŚFMD or
ganizacje, które coraz liczniej zgłaszają 
swój udział w Paryskim Kongresie Po
koju. 
Walką młodzieży całego świata o po

kój kieruje światowa Federacja Miodzie 
ży Demokratycznej. Mimo zaledwie czte
rech lat.swego istnienia, ŚFMD stała się 
wielką organizacją, jednoczącą ponad 50 
milionów ludzi. W szeregach ŚFMD obok 
komsomolca radzieckiego, obok robotni
ków chłopów i studentów polskich. cze
chosłowackich, czy węgierskich. obok żoł
nierzy walczącej Grecji, Hiszpanii, Wiet
namu, znaleźli się młodzi robotnicy Fran
cji, Włoch i Ameryki. Wielka siła ŚFMD 
tkwi przede wsz:ystkim w jedności sze
regów, jedności - scementowanej w~pól
nyll\i dążeniami młodzieży demokJ·atvcz
nej wszystkich narodowości, ras i ~yz-
nań. · 

Nie uda się imperialistom anglmiaddn 
rozbi.ć jlldności młodzieży mimo prób 
czymonych w tym kierunku. Gdy w 
1947 r. zeb,rało się w Pratlze na fo:>fr':!
lu 16 tys. młodych reprezentant;'..w 50 
milionów młodzieży ze wszystkich zakąt
ków świata - w Londynie bezradnie ra
dziła nad utworzeniem „konkurenndnci" 
organizacji garstka reakcyjnych ~~~ża·J
ców imperializmu. 

Gdy w 1948 r. odbywał się w Warsza
wie potężny Kongres Młodz. Pracującej-

„ wytypowani nrzez brytyjskie MSZ. ~'l
lecy od mfodości rzekomi „przywódcy" 
młodzie~y usiłowali stworzyć „mi~dz;vmi
r?dowe zgromadzenie młodzieży" - bez
silną organizację, nie posiadającą wpły
wów wśród młodzieży i ohcą jej idearnm. 
Rosną i rosnąć będą szeregi ŚFJ'\'!D, 

krzepnie z każdym dniem jedncść mło
dzieży świata. Młodzież polska, wcho· 
dząca poprzez Związek 1'1łndzieh' Pd· 
skiej w skład Światowej Feder~cji -
włączyła się pełnią swych sił i mo::.H-

J a.k zaoszczedz•1my 115 m·11·1ardo' W zł ~v
0

~~!w:i:~!r~~0j:.pół;:,i;~~:: ;~~;,!! · napływające do Zarządu Głównego ZMP 
rezolucję, w których młodzież potępia 

. • • imperialistyczną politykę wojenną i wzv-

N ie jednorazowy zryw, lecz codzienne prawo naszej gospodarkiu!lr,ll!™!R!łl::1!!111!1111k~
0

,: ... !.m>il0tt:,il!!lm/:_:_~-szy-stk-ich-sH„rn.........= 
Po wysłuchaniu •przez delegatów listu prezydenta Bieruta, przewodniczący u- Co więcej, można powiedzieć, te źle pojęty Armia L• •dft:.'łAmł!l"l! 

dziela głosu prem. Cyrankiewiczowi, który wygłasza następujące przemówienie: patriotyzm, czy nawet szowinizm swojego war H 'IW' Wił>' '111'5 
sztatu pracy, swojej fabryki, urzędu, czy orga forsuje rzekę Janp-. Ts~ 

OBYWATELE! oszczędności musi coraz głębiej znajdować nizacji społecznej, przeszkadza nieraz widzieć e 
Narada Oszczędnościowa, którą witam w swój wyraz w planach I w realizacji planów. możliwości walki z marnotrawstwem, roożliwo Kuomintangowskie radio i prasa przy-

Imieniu Rządu, ma do przeprowadzeni.a niezwy· Musi być organiczną częścią planów. Bez te- ści oszczędzania na swoim odcinku. znały, że artyleria Armii Ludowej, odua-
kle ważną pracę, która w sposc>b zdecydowany go czynnika plan jest niepełny, jest niedosko· Przykłady: fabryka. która na kilka lat zgro- niająca ruchy wojsk przy rzece Yanrr Tst!l, 
zachiżyć musi na ogólnym obrazie wykonania pla nały, a gospodarka narodowa bez tego czynni· madzi z góry nadmierne zapasy towarów defi- składa się wyłącznie z dział, "ZdQbyt.!rh na 
nu trzyletniego, która wnieść musi nowy, wę- ka oszczędności wyglądałaby jak dziurawy gar crtowych,'°7 a są takie, - gdy brak tyc~ ti~wa Amerykanach i Jąpończykach. Oddziały 
złowy element realizacji sześcioletniego planu nek, z którego wciąz cieknie. row ham.u1e pra.cę Innych fabryk - • nie Jest artyleryjskie, wyposażone w naJ·nowocze-
budowy fundamentów socjalizmu w Polsce. Dlatego oszczędność będzie podnosić dochód fabryką Jakby się na własnym podworku wy · 

od d . - sniejszy sprzęt amerykański, obe,imuJ·ą I będzie na pewno tak, że nie raz w toku co· nar owy, będzie podnosić majątek naro owy, dawało oszczędną - ale 1est karygodnym mar !OO.OOO 
1 

d . ·• 
'dziennej bitwy o plan, w toku walki o pełną re a co za tym idzie, spowoduje wzrost dobroby· notrawcą, I . ~1 ~1• • 
alizację naszego 'planu - o przekroczenie pła- tu - wzrost stopy życiowej mas pracujących. Fabryka, która dbaj:ic tylko 0 ilościowe wy ' . Doniesienia. z Hong-Koni;:u. stwierdzaj~, 
nu - wracać będziemy do wytycznych, które Oszczędność więc, jako system, jako organi konanie planu nie dba 0~ jakość, nie dba 0 0 • . ze na połudmowy~. zacho11z1e od Nank:
da ta narada, do referatów, do dyskusji i do czna część planu j~st równocześnie organiczną .szczędności materiałów i enrgii, nawet gdy nu, 4 korpusy Armu Ludowej, wyposażo
u1:hwał - wracać będziemy myślą do tej sati, częścią socjalistycznego budownictwa i jest przekracza ilościowo plan _ jest marnotrawcą. ne w sprzęt brytyjski i amerykański, go
w której dojrzewa dziś decyzja wielkiej maso rliezbędnym potwierdzeniem wyżsżości gospo Organy planowania, które stosują przestarza towe są do przejśda przez rzekę Yang Tse. 
wej walki i marnotrawstwem, wielkiej batalii darki uspołecznionej nad chaosem kapitalistycz łe techniczne normy zużycia są także inspira; Os • t 

1 
· 

oszczędnościowej, niezbędnego czymtlka socjali nym. t i t t Wla OWCY po 51.lly 
stycznego budownictwa. Nie do pomyślenia jest budownictwo socjali 

0~ar~:;a~oy rap~:c;,a.które nie mogą wykorzy- iii 
Dlaczego będziemy wracać do pierwszej tej styczne bez systemu oszczędnośći. Ś •t• ZSRR 

narady? Jeżli więc konieczność walki z marnotraw· stać swoich kadr, a nadmiaru kadr zazdrofoie opu Cl I W drodze do krafu 
t tkl „ tk t k · łkl dn 'ć j t strzegą, które nie umieją wykorzystać swolch . . . Dla ego przede wszys m, ;i;e nasza wa a s wem, onteczność wa o oszczę os es możliwości w celu wychowania nowych kadr, W dnm 1~ bm .. z dworca białoruskie-:z marnotrawstwem, walka o oszczędność prze sprawą tak jasną, to gdzież w takim razie le go w ,Mo k h ł d w 

czyłaby swej istocie i treści, gdyby była jelJno żą trudności, jakaź tu bitwa toczyć się ma o są marnotrawcami. . s Wl~ WyJec a a 0 arszawy de 
razowym zrywem, gdyby miała trwać 3 miesią rzeczy jasne I zrozumiałe dla każdego? Oczywiście w zagadnieniach wy~orzystanla legacJa P?l~kich pra~owników oświato-

~ce, 6 miesięcy, czy tylko rok. Rzecz w tym, że dla każdego zrozumiała maszyn i należytej eksploatacji, w zagadnie· wych z. ministrem oświaty R. P. dr Skrze-
, Walka o cszczędność nie będzie jednorazo· jest sama zasada oszczędności J słuszność tej niach transportu, należytego wykorzystania 1'1Zewsk1m na czele. Delegację żegnali: ta 

wym z~ywem, musi być stałym, coraz wyraź· zasady, natomiast nie . zawsze jasne, . nie zaw- ulepszeń, w możliwościach cięć, 'tam gd~ie są dziecki wiceminister Oświaty Terentie\.' 
niejszym I coraz konsekwentn1ej zaznaczają· sze widoczne są różnorodne sposoby realiza· przerosty pracow11ików admlnistracyjnych, w naj przewodniczący radzieckiego Komitet~ 
cym, się czynniki,em w całej gospodarce naro· cji zasady walki z marnotrawstwem na odcin- leżytym planowaniu inwestycji, je.st oirromne Słowiańskiego gen. Gundorow, a także am 
iłowej, we wszystkich jej dziedzinach. I ku własnego warsztatu pracy czy własneiro dzia pole do wprowadzenia oszc;zędnosc1. basador R. P. w Moskwie ot. Marian Nasz 
' ,Czynnik walki z marnotrawstwem, czynnik lu pracy. illa.lszy efa!!" na str 2·ej). kowski oraz nracownicv ambasady. 

• 
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Jak D~~c~!~Zp~!~~~!ni~1~em~!~ i~ r!~a~ki!!i~!Y eh 1 ~. ~:,~·i;?b~·!~ !:,;:;~',"J~:·~ ;; 
szerokie masy do wal~ o dalszy rozwój naro- tak wielką wagę przywi~zuje do tej Krajowej działów Uniwersy'tecki~h lub tez Wy.zszą Szko 
du, dobrobyt i o rozkwit kultury. Narady OszczędnościoweJ· I łę Zawod<J\vą (Akademię w Wbarszaw1e) .. Co. do 

A jakże ogromne pole walki z marnotraw
stwem otwiera się przed wszelkiego rodzaju 
urzędami. 

Biurokracja jest marnotrawstwem dwojakiego 
rodzaju: 
· Przez swój na<lmierny nie~r(1porcjonalny nie 

raz w stosunku do zadań rozrost - jest obcią 
źeniem skarbu państlwa. 

Przez bezplanową nidkoordynowaną. nlekon 
tr<'1owaną pracę przedłużając tok załatwiania 
srraw - powoduje ogromne straty w procluk· 
cji, albo be?:pośrednio, alho ]>rzez zhyt dlur.rie 
odrywanie od pracy tysiącznych rzesz interesan 
tów. 

I h•taJ jest ogromne pole do wprowadzenin 
nszczp<lności, nie mów,iąc o oszczędnościach 
materiałowych. transportowych, czy innych. 
I tutaj z góry trzeba przyjąć, że instytucja kto 
ra akcentuJąc wprawdzie otrólny plan walki i. 

marnotrawstwem, walki o oszc7ędność, równo
cześnie zakłada, fe oanuje w niej całkowity po 
rządek, ze nie ma nic do zaoszczędzenia - jest 
marnntrawcą. 

jeszcze większe pole oszczędności otwiera 
si~ przed niektórymi organiz3.cjami społecz
nymi. 

Część organiza.cji społecznych ze swoim nie· 
r;;z niedołeżnym systemem gosptJdarowa.nia, ze 
Pwoimi przerostnmi, ze swoim stoRunkiem do 
subwencji. państwowych na.leży okreSlić, jako 
bardzo szerokie pole do walki z marnotraw
stwem. 

I w tokit walki o oszczędności ta.k .1ą będzie 
m:v traktować. 

Plan bowiem - wielki plan odlmdowy Pol· 
11ki 1 prz:17sz!:v sześcioletni plan budowy fund.1.
mcntów ~ocjali.zmu, plan w którego skład wej· 
dzie, jako organiczna część walka z ma.rno· 
tra'Vstwem. walka o oszcz~dność, obejmować 
mnsi wsz:vst.kie dziedziny życia i wszystkie 
komórki życia snołecznego - i miasto i wieś, 
i fabryki i banki i wszelkiego rodzaju urzęrly 
i or;ranizacje SlJQłeczne. i produkcję i inwest:V· 
cje, i handel i transport. 

Dl t t · · i · · R d · ę W•m tzw. „Cmok Nonsensu" to o ocny savo1r-v1vre Dla realizacji tych zada.ń wypowfadamy a 0 go ez w im emn zą u zycz ~ k b' t k 
· b · ~. t · d 1 ś·l. · , 'le 9 e' zwalnia całkowicie od całowania o te· w rę ę. walkę elementom spekula.cyjnym, obccklaso- aze ysc1e z eJ nara y wyn e i JaK naJ P z ' M. . . d . i· wyi·ąteik w stosunku do 

wym, pani&arskim i antyluclowym, konkretne wytyczne do walki, która nas cze· 0b~nta 
1
1e yrnehucJz~nl~ t ka Pan na ulicy ko 

k ko 1e s arszyc . eze 1 spo y·. . 
W ten to sposób konkretny i realny wzmac- a.. legę w tO'warzystwie nieznaiomych. kobiet nale 

niamy Polskę Ludową:, żywotność i siłę naszej Dlatego życzę W:im, byśc!.c z te.i narady wy ży ukłonić się pierwszemu zdeJITIUJąc kapelusz. 
ojczyzny, ważnego ogniwa w zespole państw nieśli niezachwianą. wolę realizacji czeka.Ją.· * 

11
, * 

budujących lepszą przyszłość, w zespole naro- f cych nas zadań, wolę walki, żebyście po prostu KA 
dów qemokracji ludowych, tworzących pod Iz tej sali wynieśli i wolę, i co równie ważne, NIESZCZĘ.SLIWA CZĘ.STOCH~~l~N : 
przewodem Związku Radzieckiego mocny, uf· umiejętność zwycięstwa w walce 0 socjalizm. Jeżeli znajomy zawarł związek malze;iski tyl~o 
nie patrzący w przyszłość, wbrew anglosaskim (Oklaski). w kościele. a obe ie pragnie ożenić się z Parną 
i niemieckim imperialistom, -· obóz pokoju i I . . nie potrzebuje przeprowadzać rozwodu .. W~lu~ 
postępu. · (Sprawozdanie z dalszego przeb:egu prawa pierwsze jego małżeństwo jes.t n'e\Vazne. 
Dlatego to, Obywatele, Rząd Rzeczypospolitej Narady zamieścimy jutro) * * * 

Na Targi Po·znańskle 
przybędą liczne wycieczki z zagranacy 

EWKA: Nie n.apisala nam Pani jakiego rodza 
ju był to wypadek, nie możemy wię.c podać. Pa 
ni wskazówek, które ułatwiłyby Pam st~ran!e o 
za5ilek na leczenie. Prosimy napisać nam list E 
dokladniejszymy danymi. 

* * * JANEK l POZNANIA: Dobry wygląd ze-
wnętrzny, oraz świeżość cery zupełnie nie wy 

Prace organizacyjne i montażowe w wając jednocześnie do tej akcji innych klucza możliwości zachorowania na gruźlicę. 
związku z otwarciem w dniu 23 kwietnia uczestników wystawy z sektora spóldziel- Dlatego też, o ile od pewnego cz.as.'ll czuje się 
b.r. Międzynarodowych Targów Poznali- cze~o i spółdzielczo-państwowego. Pan osłabiony i podejrzewa u siebie chorobę, 
skich są w pełnym toku. N 1 C t 1. R b d . d . ł powinien Pan jak najszybciej udać się na prze-. 

a ape en ra.1 .. y nej o powie z1a Y świetlriie. Przeświecllenie oraz zbadanie lekar-
W tegorocznych Targach, które są m. in.: Centr. Spół. „Samopomoc Chłop- skie w Przychodni Przeciwgruźliczej jest bez 

22-gą z rzędu tego rodzaju imprez·ą ska", Centr. Spół. Ogrodniczych, Centr. p!Atne 
udział wezmą 23 .grupy branżowe, jak: Spół. Mleczarsko - Jajczarskiej, Centr. • • * 
przemysł hutniczy, węglowy, włókienni- Spół„ Spożywców ,.Społem". Snółdziclnie KULIŃSKI T. z KOŁA: Niestety na razie nie 
czy, metalowy, transport i komunikacja, Wydawnicze „Prnsa" i „Cytelnik" i inne. możemy s·pelnić życzenia pańskich dzieci ze 
turystyka, wynalazki, hygiena itp. w związku z spodziewanym udziałern względu na zmnnejsroną objętość n.as~ego P!S: 

Powierzchnia kryta wystawy została wielu wystawców zagranicznych PB? ma. Przypuszczamy jednak, że w rne<lalek:el 
t t · · · k • " przyszłości nasz dmgi Iilm ryS1Un1k~y powroct os a mo znaczme pcw'ię szona 1 w tej „Orbis podjęło starania u kompetent- na gwe dawne miejsce i nie będzie zadnych tru-

chwili sięga wymiarów przedwojennych nych czynników w sprawie zorganizowa- dności z wycina•niem go. Jeśli chodzq 0 album 
to znaczy 50.000 mtr, kw. Prace nad bu- nia wymiennych wycieczek MTP z zagra- Wicka i Wat;ika przypuszczalnie w t~ch clnlach 
dową stoisk i pawilonów również pasu- nicy, w szczef{ólności z Czechosłowacji, nadejdzie on również do pańskiego miasta. 
wają się naprzód w szybkim tempie. Węgiąr i Bułgarii. * * * 

Przyczyniło się do tego w szczególności Poza tym rozważana jest możliwość urzą HELENA K Z TOMASZOWA MAZ.: Droga 
wr,pńz:iw'ldnictwo J"'iędz:v wvsfowc<1mi u1.- dzenia specjalnego. rejsu polskiego moto- Pani! Trudno jest "am poradzić Pani w. spraw;e~ 
inicjowane przez Komisariat Rządu do rowca MS „Batory" z Nowego Yorku i o które1 Pani pisze. Przed rokiem miała Pam 

narzeczonego Po pewnym czasie z.m_uszony . był Spraw Wystaw i Targów • Kopenhagi z wycieczkami dla Polonii za- on wyjechać służbowo do innego miasta N:e~a 
bez Jako pierwsza zgłosiła swóJ' udział we granicznej, która chciałaby zwiedzić Tar- . '-t · od i. 1 Prac :wnicy każdego warsztatu pracy, wno poznała Pani męzczywę. "' ory P oua s ę 

względu na jego ro"2aj, patrzeć muszą na za.. współzawodnictwie Centrala Rybna, wzy- gi Poznańskie. (j) jej bardzo i w tej chwili jesit Pani w. roz:ler~e 
i;ad11ieni11 wielkie.1 walki o oszczędno§ć, przede i nie wie, kt.Srego z nich wybrać. N1~1ety nie 
'l\•:;zysth."ini poprzez możliwości wielorakiej osz· w k k k e znając tych ludzi nie możemy za Pa·n~ą decyrio czędno.3-::i we własnym warsztacie pra.cy. ,„ e I a f a b r y a o n f e c ~ 1· wać w tak ważne i sprawie. Proszę się dobrze 

Wielka, generalna, masowa walka. o oszcz~d " · Ił namyś1 eć i nie działać po<l wpływem chwili. Mu 
nr.ść. toczyć się musi poprzez wszystkie, bez . . , s1 się Pani zast<inowić nad tym czy rzeczywiście 
W!'.iatkn, komórki gospodarki narodowej 1 • • ohdarza o.na mibścią ~zlowieka dopiero co po· 
przez wszystkich jej pr;icowników. Z8CZDJe produkO\VaĆ Od 22-go bpca znaneg-o , czy nie je~t to raczej w~i1ki~m bra-
Ty~ko wtedy zre;ilizowana. zóstanie uchwała W Warszawi·e na p„a 1ze ł • , • I , 

1 
, l . f b • t t . k)I ir11err_o. towarry<fwa, o czy:n Pao1 p•<ze w __ 

:r:~a<t" 0 ~1rowadzeniu planowego systemu A u 'powc;taJe g1- cent ca CJ za ogi a ryczneJ. Z ego ez • 5wym liscre. 
csz~zędza.nia.. gantyczna fahryka konfck~yjna, która hę- powodu twórcy prcjektu zabudowań tego I * * * 

Tylko wtedy osi~g>'l.iemy w tym rokn co naj- dzie najwiąkszym tego rodzaju zakładem „królestwa kobiet" zwrócili specjalna KAROL Z RADOGOSZCZA: Powin'en Pan 
mniej 115 miliardów zlotych oszczędności, tyl· pracy w stolicy. Pomimo że olbrzymia ">a- uw2.gę na wye\\:wipow;:iniP fabrvki w ·Jd- sta.no.wczo porozn;a\\:iać z ojcem i z m~cochą. 
ko rozszerzonym i pogłębionym wsp6lzawod- la produkcyjna jest dopiero doprowadza- powiednie urządzenia społeczne. I Jez~ł i pos!rpowarne ich w. st~unk.u do. s!ostrzy 

d d h ł O . . . . · . . , cvk1 w dalszym c•agu okaze się n•ewłascrwe na nictwem pracy wykonamy przedterminowo na po ac , Przemys dzieżowy przysta ~aJwnzmeJszym. z mch b. ędz1e złoh.ek, leży dziecko odehrać i umieścić w 1·akimś inter 
pl;in go~:nodarc:zy 1949 r. ·1 stworzymy realne oił J0 UŻ do szkolenia 3-tysincznc.i· rzeszy kt - b d k t I d 1 " .orego _ u yne JeS cru. gtm co _o wie - nade. a o1'cirr. ma obowia. wk ufrzymywać je. warunki dla wykonania 6·letniego planu bu- fachowych sił krawiecltich. k • b. k t kl d- p 

ości o ie tent na ereme za :.i. ow. o- Oczywiście, i'eśłi nie będzie chciał trgo ·-~bi~ do..,.iy podstaw socjalizmu. Fabryka na Pradze ma 111'e tylko bardz.o 1 • d nadto znajdą tu pomieszcz«?nie ta.ue urza dobrowolnie. można go w tym wyp<i ku imusić Ty!~o wte<!-y należy~~e wy.korzystamy ~grom ważne znaczenie pod wz~lędem gospodar dzenia jak ambulatorium lekarskie, przy ~od'J'Wn:e n(). mev:;vczerpane moz11wośc1, ~tóre tkwi~ w czym, lecz także społecznym. W zakła- __________ ,_ _____ im•iiiiiiiiiiim 
goq1odarce uspoleczmonej i me. .zmarnuJemy 1 dach t eh znaJ· dą b wiem t dnienie chodnie lecznicze itp., które zostaną wy-
zrodzoncgo w masa.eh nowego socJallstycznego . Y • 0 za :u posażone w najnowocześniejszy sprzęt. KONCERT HENRYKA SZTOMPKI 
stosnnkn do pracy, którego symbolem są osiąg k~biet!, dla. k~orych w:vszuka1!1e od po- Budowa szybko }>Ostępuje naprzód. Gi- W środę 23 marca o godz. 20-ej odbędzie 
nięi::ia przodowników pracy - najlepszych sy- w1cdmego za3ęc1a, przy braku .iacboweg-o się w sali Filharmonii Uroczysty Koncert Cł>o 
nów .§dadomej, z;wycięskiej, dla siebie pracu· 1 wykształcenia, było dotychczas nielada gantyczna fabryka, której nadano imie pinowski. Wykonawcą będzie na)Znakomitszy 
j~cej klasy robot~iczej. problemem. „Obrońców Warszawy" już 22. lipca br.\ współczesny oianista polski HENRYK SZTOMP 
D1 ~, re?.lizacji tych za.dań mobilizujemy dziś Kobiety będa stanowiły tutaj 95 pro- ruszy pełną parą! (ks) KA. Bilety w ka•ie Filharmonii od 10-13. 
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31) 
Wprawd'z:ie Tau'regovvie są mniej gro- dz·iału od poludnia i zmasakrować po

źni w uderzeniu wręcz, byliby na•s jed- zastałych. 
nak przytłoczyli swoją liczebną przewa- Plan był doskonale obmyślony i z ca· 
gą, na szczęście jednak przyszedl nam Ją pewnością powtórzyłaby się w aa.zie 
z po •nocą porucznik O!af Bjornson. Seff rzeź sprzed trzEł(h lat, gdyby nie de 

Kompa·n:.a jego, złożona z samych we- spernckie męstwo naszych legioniistów, 
«:wanów . legionistów, nadbiegła jak sa a potem wciągnięte w porę do akcji ka 

.., pustynny, uderzyła z zaciekłością rabiny maszynowe, które odpa1rły i ro.z
na przeciwnika, momentalnie oczyściła proszyły dosz.czętnie soeszone watahr 
bag,1etem poboj·owisko, zagarnęł·a po Ali Jusufa, atakujące od południa poste 

runek Nunkisa. drodze karabiny maszynowe Ostenstro-
ma i pobiegia na pomoc Nunbs.owi. Odnieśli.§my wtedy walne zwycięstwo, 

drogo jedna'k okupione. Padł kapitan Gi 
Okaz a-~o się później, że Ali JusLJ.f, cho ra·rd, zginę~}a porowa lud;d plutonu Mir-

cia7, nigdv nie czytał Homera, spa'rodio- skiego; a i on sarn po raz pierwszy po 
w:i · manewr Greków z drewnianym ko skończonej bitwie nie zapytał już wię· 
nie11, w którego wnętrzu ukryd wojOY.(- cej: 

11
co się dzieje ze Strzelmirskim?". 

·>r zdobyli potem Troję. Kula berberyjska rozbił.a mu jego 

Ro!dz.lał dzłew1ąty. 

TAJEMNICA FABRYKI 
CZESŁAWA STORSK!EGO 

I go, od czego zacząłem. Nie chce mi s'ę 

I 
ukl·adać żadnych planów na przyszłość 
w!aśn.ie dlatego, że instynkt ostrzega 
mnie, iż nie warto budować jutra, bo 

Opowiadąiący przerwał. w dusznej ~ojn~ wi~i w_ powietrzu - wojna, która 
sali kawiarni wlokły się n!sko błękitna- ja·~ nie za P?ł roku, to za rok sprawo· 
we dymy papierosów, ale jemu przypo· kuje Ad?~f Hitler. . 
mniaiy się inne: tamte bitewne chw:eja - Jesl1by nawet przyszło do WOJnY, 
ce się przez chwilę nad opu~tosza,lym ~o i. cóż z ~ego? Jes~ś!11Y świetnie uzbrC? 
pobojowiskiem, zanim nie rozwiał ich jeni, tak, ze z łia·twosc1ą odeprzemy kaz • 
gorący wiatr pus·tyni... dy atak! -;- panna Storska powtor~ył~ 

Teresa Storska, oczarowana jego opo '.11odne wowcza.s komunał_Y, Str~elmmk1 
wia•daniem, s1'uchała go uważnie, a po Jednak wzruszył tylko ram1onam1: 
tern spytała półgłosem: - Jestem dopiero krótki cz.as w kra-

, - Nie powiedział mi pan nic nigdy ju, ale zdążyłem się już jak.o tako zorien 
bliższego o Mirskim. Czy wygna~ia go z torwać w sytuacji. Niemcy są uzbrojeni 
kraju nieszczęśliwa miłość? aż po same zęby, w najbardziej zmoder 
" Strzelmirski potrząsnął głową. nizowaną broń, a opowiadania o potę-

- Wy, kobiety, do·szukujecie się dze naszego lotnictwa, to ' zwykły bluff, 
ws.zędz.ie romantycznego wątku. Nawet tanków zaś mamy tyle, że podczas pa
i z tego opowiadani1a chcia·łaby pani zro rad trzeciomajowych możemy wpraw
bić sentymenta+ny romans, a przecież ce dzie wzbudzać entuzjazm wśród laików, 
Iem mo.irn było zupe~:nie co innego ale, oiestety, nie wo•lno nam nawet ma
Chciał·em pani udowodnić, że to jest rzyc o prowadzeniu wojny. 
prawda, że my, żołnierze frontowi, ma· - Pan jest pesymistą! - spojrzała 
my w sobie wyostrzony instynkt, ost>rze· na zegairek i (znudzona trochę jego poll
gający nas przed zbliżającym się niebez tyczna - mili.tamymi wywodami) zauwa
pieczeństwem. Czy to nie zastanawia- ży)•a: 
jące, że jakaś niewytłumaczona si1·a ka - Zrobiło się już późno. W domu cze 
za~a mi się wówczas obudzić i wypel· kają na nas z kolacją. 
znąć przed nam'ot? Jakoż rzeczywiście kawiarnia opusto-

S::iry pa:rtyzant umieścił część swojej wierne, dzielne serce. A pochorwaliśmy 
v. atahy w wielkich, podz·iernnych .Io- go w północnej stronie oazy, pod w:el
chach orobowca, sam zaś wycofał S•ię z ką palmą, tak samotną, jak sarriotne by· 
resztą na południe. ło jego życje, ja zaś na krzyżu, pod tran ce! 

To jest rzecz~wiście za·sia1nawia·ją sza.la. Goście płiadli pośpiesmie i opu
szcz.ali lokal. 

Uk;yci w podziemiach Tauregovvie cuski·"n 1apisem położyłem jeszcze kil- Gdybym się wówczas spóźnił mi· 
miel! około p6łnocy zaaitakować uśpio- ka o'skich słów: 11Niech ci ta pa·lma nutę, dwie, los naszych plutonów byłby 
n~ o::ióz, a :ówno~zeŚfli~ .sam Ali Jusuf j sz.umi .ja~ wierz.by kr? i~, do któreoo JUz przy;::iieczętowany Ale dość już wspom
m1al' uderz,,c z lwia czesc1a sweoo oc!- w1ece1 niadv me wroc1sz". 1 ni eń 1 Chciaibvm nawiarnć ternz. do te-

Już stojąc w drzwiach Teresa wzięła 
pod ramię swego tnwarzvsza j wyznała 
? pokorna miną. 

m r,_ n.) 
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PRZYGOD.Y WICKA C A 

WICEK: - O pieska obciążona! Ku
piłem dla Wacus:~a nową szafę, bo na· 
Ęzą, łamaga, spalił, n-0 i nie mogę jej 
zabPac! Ani rusz! Co tu zrobić? Może 

„ 

WICEK: - O do stu dtabłów z pie- WICEK: - Waciu! Mam dla ciebie 
kła rodem! Cóż to będę z byle szafą niespodziankę! Ale ponLeważ przynoszę 
ceregiele wyprawiał? Siup i koniec!„. na raty, to musisz sam sobie złożyć„. 
Ha, uniosłem się! ·Ale już wiem co zro- WACEK: Ciekawym bardzo!„. 

WACEK: - Co ja się namęczyłenlf 
Ale w końcu złożyłem tę kanapę! Tyl
ko nie wiem, po co przyniosłeś szu~ 
flady? ... 

WICEK: - Przecież to szafa!„. 
bię!... 

M n-'ł!*ł!S&®AWtit„ IU&I -ciągnąć?„. 
łAi&~ §i ## 1*15Mifti± FSOO F _.,. *±*''fi MW *"""'• • • ;•ęe• 

Od dz;ś 

reij~s~racja woislunva 
Zgłaszajcie się w terminie! 
Dzisiaj rozp()czyna się rejestracja rezerw 

osobowych, której pndlegają wszyscy męż 
czyźni roczników 1919 - 1926, oficerowie 
(mężczyźni i kobiety) roczn. 1910 - 1926. 
mężczyźni roczn. 191.0 - 1926, którzy 
ukoi1czyii wyższe studia oraz kobiety
kkarze i magistrowie farmacji roczn. 
H)20 - 1926. 

'Rejestracja odbywa się w 13 komisjach 
na terenie RKU f,ódź-Miasto 1 i 2. Reje
stru}ący się winni przedstawić dokumen
ty stwierdzające ich tożsamość, wiek, za
wód, wykształcenie, stosunek do służby 
wojskowej oraz jedną fotografię (oficero
wie - dwie). 

Na Bałutach powstaną 

·Jak hęrJzie wyglądało \Vzorot1e os~edle roboh1icze ZO~-u?-1.500 !zb 
mieszkalnych przybędzie Ł@dzi jeszcze v1 tym roku 

Powszechnie zrozumiałe zainteresuwa- I getta. W roku bieżącym powstaną pierw- I ulica Kościelna \ Aleja Bojowników 
nie budzi obecnie budownictwo mieszka- sze bloki mieszkaniowe na terenach pomie 1 Getta. 
niowe, objęte tegorocznym planem inwes- dzy ulicami Nowomiejską, Wojska Pol- Cale osiedle gotowe będzie dopiero za 
!ycyjnym .. Wszyscy zdają. ~obie spra_wę. skiego, Franciszkańską i Północną. Będą lat sześć, ':'" tym roku w:y:I>~tdowane ~o
ze budowmctwo to stanowi Jedną z i:rłow- t k . t k 1 k 3 . 4 k d g staną bloki tylko w tych m1e1scach, ktore 
nych dróg, prowadzących do złagod~enia 0 .zam ·mę e . omp e sy. 

1 0~ y na-lnie wymagają wyburzeń. ZOR dołoży sta
istnicjącego głodu mieszkaniowego w Ło- cyJne._l skanalrzow8:ne 1 wyposazone w rań aby w roku 1949 oddać mieszkańcom 

Nittu~ł111 .I ł I dzi. centra ne ogrzewanie. w blokach 15{)0 nowych izb, wybudowa-
/ Us -GJi uszna u Op a a Główny ciężar akacji tegorocznej, wo- Dzielnica z~i;ni w .związku z tym swój nie których. zgodnie z prelimina_rzem, kosz 

czyli t. zw. nadgorliwość bee nikłej działalności spółdzielni mieszka wygląd. , Cał~sc ~ęcl~1e skompono'°'!'ana w · tować bądz1e do 650 milionów złotych. 
niowych, spoczywać będzie na barkach ten sposo?, ~e mekt?re z budynkow st~- ! Warto zaznaczyć, że między innymi pla 

Na poczcie, w myśl przepisów, praktykuje się h d h d b t 1e I · d Zakładu Osiedli Robotniczych, który pro - ryc , znaJ UJącyc się .w o. rym s an · nuJe się wybu owanie na terenie nowego 
taki zwyczaj, ze od listów niewłaściwie ofranko · k t t I t I 1 

wadzić będzie w ł ... odzi swą działalność w wy ·orzys ane zos aną Ja rn m egra ne czę 1 osiedla nowoczesnego gmachu szkoly, Do-
wanych, pobiera się dopłaty w wysokości po- • · l h hl J; • C '· d ~ 
tlwi'.i.1ncj wartoć,ci brakujących znaczków. I tak oparciu o kredyty Ministtrstwa Odhu<.ln- ~1 rrz~·sz Y" o ·nw. zęrr ru er zos ,a- mu Ludov. e~o, trzech żłobków. gma"llll 
np. adresat, który otrzymał list, na którym miast wy. me zburzona. dla starnstwa północnrgo w bezpnf.i:ednim 
15 zł. nalepiono znaczki za JO zł. - musi dopła Na podstawie szkicowych projektów Projekt idzie jeszcze dalej. Zmienia OJ1 sąsiedztwi.e zrekonstruowanego Starego 
cić dwa razy po pięć zł„ czyli 10 zł. Brązowe czyni się już przygotowania do budowy dotychczasowy schemat ulic. Kiedy bloki R,ynku oraz gmachu archiwum miejskie
zna.czki dopłaty nakleja llrząd pocr,towy, a na- nowego osfodla robotniczego na terenach pokryją dzielnicę, skasowane zostaną zu- 1 go. 
leźność poh era listonosz. Jest to słuszne, gdyż Starego Miasta, w miejscu, gdzie znajdu- pełnie dwie ulice:' Jerozolimska i św. J::i- Całe osiedle połączone będzie ze śród-
poczta nie może być stratna. ją się ruiny zburzonego przez Niemców kuba. Znilm,ą z povzierzchni częściowo mieściem clzielnicą ogrodową, która ciag-

Chodzi nam jednak o' co innego. Zdarza się, --· nąć się będzie od ulicy Zachodniej wzdłuż 
nlestety, że winna iest sama poczta, a od adre Pl!!llzvgotaw9.nlia w polnum toku ulicy Północnej. Na przedpolach tego par 
sata żąda się niesłusznie· i bezprawnie dopłaty. U -11 8 111 ~ .'JHI . ku spacerowego staną jak gdyby wieżyce. 
Otrzymaliśmy wczoraj pocztówkę, na której . R b s' li ą t trzy 12-piętrowe „drapacze chmur", które 

na.dawca nalepił prawidłowo znaczki za 10 zł. y y n a . W I a podkreślą charakter architektoniczny no~ 
A.le mimo to jakiś nadgorliwiec na poczcie uwa 

· żal za wskazane obciążyć pocztówkę, a właści- wej kolonii mieszkaniowej. \V drap:ro-
wie ad·resata do-Oatkową oplatą w wysokości 12 ~ czach tych znajdą pomieszczenie instytu-
zlotych. • C~y 250 ton. wystarczy . cje o charakterze społecznym. 

Za jakie grzechy adresat ma zapłacić tę „!!rzy 1 p . . 1 . 'l d . W pierwszym etapie, w tym roku po-
- ~ Łódź staje się coraz gorętszą zwo ennicz omewaz rnnsumcJa se z1 wzrasta z wstanie pierwsza lini·a· bloko'w mi·~szl'an1· 0 

wnę' i czym właściwie kierował się urzędnik k b d · h - " ' 
pocztowy, nalepiając tyle dodatkowych znacz· ą ry . Przyrzą zane z me potrawy co- z każdym dniem o wiele większym stop- wych (bez drapaczy chmur), która st::>.no-
ków? Oryginalną pocztówkę możemy na żąda- raz częściej znajdują się na stole każdej ro niu, niż jeśli chodzi o inne ryby, Centra- wić będzie zamknięcie panoramy osiedla 
nie okazać właściwemu urzędowi„. (cis) dziny. O ile jeszcze niedawno łodzianie la zażą.dała na ten miesiąc o 500 beczek od strony miasta w kierunku na północ. 
W3MfMW#iPWW** . ... w .,. t . . I l\oncer zyczen „ ... 

Pewien aL!tor zaprosił swego przyjaciela z żo 
ną na premierę swej sztuki, oddając mu do dy
spozycji lożę. Po pierwszym akcie przy ja ciel 
powiada do żony: 

- Dłużej nie wytrzymam.„ Chodźmy!„ 

- Nie zapominaj, że jesteśmy kartkowicza 
mi.. nie wypada więc nam się krzywić„. 

W czasie długiej przerwy przyjaciel wymknął 
się z loży. wrócił po chwili i rzeki. 

- Jazda!. .. Zapłaciłem za tę lożę i teraz mo 
fomy już iść do dornu! „ „ 

* Frajerkiewicz wybrał się ;:e znajomą na prze 
chadzke. Nagle zwraca się do niej: 

- Stefka, masz moze przypadkiem 500 zło
tych? 

....: Jakbyś zgadł, że nie mam„. 
panna Stefcia · 

odparła 

- A. to szkoda ... 
- A po co ci tak nagle potrzebne są pienią· 

dze?I 
- Chciałem ci coś zaiundować, toteż ż a luj, 

te nie mam forsy. 
* * 

I 

W pociągu siedzi kilka pa6 I panów. Jeden z 
nich pali wie'rkie cygaro. Siedząca naprzeciw pa 
ni nie znosi, widać, dymu, gdyż zaczyna b~.rdzo 
kaszleć„ 

- Pani szanowna pewnie nie znosi dymu? -
pyta L!przejmle pasażer z cygarem. 

- Tak jest„. Bardzo bym prosiłą,' jezeli pan 
łaskaw .. „ 

- Z wielką przyJemnością ... Panie kon<lukto
rze! Proszę wskazać tej pani gdzie icst wagon 
dla niepalących! 

zjadali tygodniowo około 10 ton ryb, to więcej niż w lutym. Przygotowano rów- Na miejscu przyszłych robót gromadzi 
teraz1na zaspokojenie ich apetytu potrzeba nież około 30 ton konserw rybnych, któ- się już budulec. Sprowadzono spod Szcze 
GO ton na ty\lzień . cina dwa miliony cegieł. re niebawem rozprowadzi się do sklepów. · 

Ckntrala Rybna dba o to, by zapotrze- Kierownicy ZOR-u zapewnili nas, że 
bowanie ludności naszego miasta pokryć w Wprawdzie do świąt jeszcze daleko, nie osiedle będzie wzorowym przykładem bu-
zupełności. Od pewnego czasu napływają mniej trzeba zawczasu pomyśleć o zwiąk- downictwa socjalistycznego. Bloki będą 
już do miasta regularne transporty ryb szonych apetytach łodzian i o możliwoś- wybudmvane w2dług ostatnich osiągmęc 
wszelkiego gatunku, które natychmiast roz ciach ich zaspokojenia. Ponieważ w okre- techniki. Wszystkie detale a nawet plany 
prowadza się do sklepów. sie świąt nikt nie grzeszy wstrzemię.źliwo- opracowane były na makietach. aby uzy

Wczoraj przybyło do Łodzi ogółem oko- ścią, foteż Centrala Rybna znmówiła na Iskać plastyczny obraz przyszłej nowej 
ło 6' ton ryb, w tym 20 ton dorsza, 20 tydzień wielkanocny już nie 60 a 250 ton dzielnicy robotniczej. Stara.no się nie tyl
ton świeżych śledzi, 3 tony ryby wędzonej ryb wszelkiego gatunku. Pomimo, że jest ko o zapewnienb robotnikom l"aksimum 
oraz 12 i pół tony sanducza. leszcza i szczu to ilość niezwykła Hod"!.i:mie nigdy tyle wygody, ale także o uwydatnienie natural 
paka, tj. ryb jeziorowych, które cieszą się nie jcclli) - możemy hvć pewni, że po tym nego piękna terenu łódzkiego. I tak na 
w Lodzi najwk:kszym powodzeniem. transporcie zostaną tylko.„ ości. (ks} przykład postanowiono utrzymać falistość 

__ _________ terenu w dolinie rzeki Łódki, która właś 

P 
• t I . „ m. li DJ nie ma być przeistoczona w dzielnicę par o z y e c z n a n a c o I\ a r·' u . ko;;~lizację budowy osiedla powierzył I' ZOR przedsiębiorstwom budowalnym, pań 

uruchomiona została. Lodzi stwowym i społecznym. Gdy nadejdą z 
Warszawy ostatecznie zatwierdzone plany, 
co ma juź wkrótce n,astąpić, roboty budo
wlane na Starym Mieście ruszą pełną pa-Pracownicy Powszechnych DomÓ'f To-· l następujące pracownice PDT: Jaszczak. 

warowych w Lodzi doczekali się własnej Grabnwska, Zalech, Wu~c~, Bielajew, s.zy 
świetlicy. W dniu wczorajszym nastąpiło dłowska, Grobi:Ina, ~ozmakowska, Brn

rą. (ag) 

uroczyste otwarcie przeznaczonego na ten laws!rn, Szymanska, Kropacz„ Jaskulow- o~rOdłLI• -----
zdrowia 

w Gałkówku i Wolborzu 
cel lokalu, który mieści się przy ul. Jara- ska 1 Szwenderska. ilJ K 
cza 3. .Tak zapowiedział przewodniczący komi 

Otwarcie świetlicy połączone było jed
nocześnie z obchodem „Dnia Kobiet" oraz 
wręczeniel'll dyplomów, listów pochwal
nych i nagród pieniężnych wyróżuiającym 
się w pracy zawodowej i oświatowej pra
cownikom PDT. 

Nagrody pieniężne po 5.000 złotych 
otrzymały: Maria Barjaszowa, Leokadia 
Goźrlzik, Helena Martofel i Zofia Micha
!ak. Natomiast listy pochwalne zdobyły 

sji kulturalno-oświatowej pri:y PDT - ob. 
Szpruch, nowootwarta świetlica służyć. Wo.iewództwo nasze posiada w tej chwili 
bedzie pracownikom Domów Towarowych 81 ośrodków zdrowia. W tym roku ilość 
jako miejsce wzajemnej wymiany myśli i ta powiększy się o dalsze dwa ośrodki, z 
szerok<> zakrojonej akcji samokształcenia. I których jeden powstanie w Gałkówku 
W najbliższym czasie bowiem zorganizuje pow. brzeziński, drugi natomiast w Wol
się we własnym zakresie kursy dokształ- borzu pow. piotrkowski. 
cające, na których pracownicy bardziej Ponadto władze zdrowotności dążą do 
z01.awansowani dzielić się będą swymi vvia tego aby w każde:i gminie była jedna po
domościami z kolegami, którzy wykazują łożna, co równiP.ż w tym roku uda się ~re 
.ieszcze newne braki w wvks7.tałcP.niu. fkll alizować lbl0 

• 
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Wyczerpany lotnik uchwycił się kurczo
w o tej ostatniej deski ratunku, jakim oka 
zał się wielki bal drzewny, który został 
prnwdopc dobnie porwan:v l: ictlyś przez fa
l~ z p ':"!hliskiej wyspy. Teraz prl'cl wody 
niósi go razem z Krzy ckim prosto nn 
przybrzeżne skały.• • 

Nr 79 

' WW*WtfiMClW#MpiW:W a 

Kompr 
Wisła, tak 6thciala! v1ygrala z ŁKS Wlókniarz 8:2 

:Fatalnie wypaclla dla ŁKS. Włókniarza ina
ugm·acja ligowego sezonu, ale trzeba zdać so· 
bic sprawę z tego, że inaczej być n;ie mogło. 

Lekcja jaką dała im krakowska Wisła jest wy 
nikiem zimowego nieróbstwa łodzian. Teren był 
ciężki, błotnisty, wymagało się od piłkarzy od· 
powiedniego przygotowania kondycyjnego, a 
tutaj starczyło sił zaledwie na, połowę meczu. 
Pod koniec zawodów, niektórzy piłkarze łóclz· 

cy ledwie stali na nogach - tak byli wyporu.· 
pow a.ni~ 

Tymczasem Wisła poruszała się szybko, pra· 
eowała. sprawnie, dokładnie i trudności tereno 
we jakby nie istniały dla niej, toteż nic clziw· 
nego, że na tle beznadziejnie słabych łodzian 

zaprezentowała się doskonale. W świetnie 

zmontowanym zespole Wisły wyróżnił się •;zczc 
gólnie lewoskrzydłowy Mamoń. Był on szybl~i, 

nadzw~ · cza; ruchliwy, siał postrach w form ?.· 
, cjach •!efn,sywnych :i>rzeciwnika i n:c zaws;:c 
t:dało się Włodarczykowi zaszachować go, cho· 
ciaż jemn specjalnie poświęcał uwagę. Mamoń 

to skrzydłowy wielkiej klasy i, jeśli ntrz;i:nm 
swą formę, ma miejsce w reprezentacji paii· 
~twowej zapewnione. 

Jedyny słaby punkt Wisły - to bramlrnrz. 
- skądinąd debry - wczoraj słaby i jamu to 
Wisła w pierwszym rzędzie zawdzięcza 11tratę 

rlwu bramek. Reszta o klasę lepsza. od miar· 

nych łod:iirl n, którzy specjalnie w szeregach Wynik 8:2 z równym powodzenem mógł być 
rlefensyVJy zagrali wyjątkowo beznadziejnie. wyższy na korzyść Wisły o 3---4 bramki. Pu
Do najsłabszych należeli bracia Łucie. Obrońca l>liczność była rozgoryczona, patrząc na nie· 
czul się wyj:i:tkowo niepewnie i spisywał się rurawe usiłowania swych pupilów, toteż nit 
tak kiepsko, że jemu w pierwszym rzędzie dziwnego, że oklaskiwano gości, którzy sw~!· 

przypisać nale:iy utratę pierwszych bramek. piękną i efektowną. grą całkowicie na to zasł• 1 

$rodkowy pomocnik natomiast nie był żadną żyli. Może wczorajsza tak bolesna lekc.l n 
przeszkodą dla środkowej trójki i tutaj była otworzy wreszcie oczy tym zawodnikom, ktć · 

największa luka, przez którą Wisła pri:echo· rym się wydaje, że w sztuce piłkarskiej nikł~ 

clziła bez trudu. ich już niczego nie nauczy, a którzy w rzecz.V" 
Wiele zawinili piłkarze, ale nie bez winy wi~tości umieją jeszcze bardzo niewiele. 

jest i kierownictwo, które zestawiało skład, w Pierwszą bramkę zdobył Kohut w 12 mi. 
sposób niewytrzymujący krytyki. Komu to Iz winy Łucia II, w 15 m. Rupa wykorzyst:11. 
błysn„ła myśl cofnięcia Patkoli do pomocy? dalszy błąd 1 podwyższył na 2:0. W 17 111 . 

~0~1cepcja z . g_runtu błędna~ gd~ż. pozbaw.iła /Gracz ze spalonego zdobył trzecią bramk11: 
hmę ataku JCdnego z naJbardzieJ konstruk· Atak ŁKS nie dochodził do strzału. W 20 ni.n. 
tywnie pracu3ących napastników, a pomocy "Włodarczykowi strzałem z połowy boiska v,da,. 

nie wzmornila. Błąd naprawiono w drugiej po ło się zdobyć pierwszy punkt. Po pr:r4.rwie 
łowie, lecz było ju:i za późno. Wtt>dy to v;ynik Wisła zagrała jeszcze lepiej. W 1 m. 7ifamoń 
brzmir..J 5:1, a - drużyn::i była już tak przemę· zdobył efektowną bramkę, a nastę}ir„'.e w 10 

czona, że nie było żadny?h widokó~ na -~clwr?· m. Gracz zdobył piątą. Teraz Gwoźdztński był 

cenie klęski. Trzeba _Jednak stwierdz1c, . z~ tym szczęśliwcem, że strzelił drugą bramk' 
gdy Patkclo znalazł się w ofensywie widac dla ŁKS. Ale od tej chwili Wisła niepodzielnie 
było w ataku tro8hę ładu. Na wyróżnienie za· opanowała boisko. Łodzianie niemiłosiernie 

slugnją. jeszcze Janeczek, Gwoździński i Sołty- spuchli i przesuniety do ataku Patkolo nic nie 
sz<iwski, wszyscy bardzo ofiarni i ambitni. mógł już zdziałać. A ty!lJ.czasem Wisła gra 
I~eszta beznad ziejna. Pewne usprawiedliwie- koncertowo. Wkrótce też Kohut, a następnie 

nie mamy dla Hogendorfa, który jakby bojko· Legutko i znów Kohut ustanawiaja. wynik 8:2 
towany zaledwie kilka razy doczekał się piłki. dla Wisły. Kompromitująca klęska · łodzian jest 

----~---------------~~~-~----..... -~----------- przypieczętowana. Ostatnie minuty należą nie 

P.ierwsze m 1-, g o w e i podzielnie do gości, którzy bez większego wy· 
I sitku całkowicie opanowali boisko. Sędzia p. 
I Brzuchowski (Warszawa) na ogół przeciętIJv. 

Drużyny śląskie wykazały słabą formę !Pewne nie~ociągnięcia z jego str?ny nie mi~ 
W meczach o mistrzostwo klasy państwowej kt órycb ·podajemy. WIDZEW na meczu wyjaz Iły znac~en~a dla . k?ńcowego wymku zavwdów, 

padły w dniu wczorajszym u..1.Stępujące wy- dowym zremisował z OGNISKIEM w Siedl· 1bo łodziame musieli przegrać. 

niki: cach 0:0. C • h Il\, „ 
CRACOVIA - LECHIA 5:1 (1:1). Bramki GARBARNIA - GWARDIA (Szczecin) 8:1 racov1a W 0tNt.8jU 

dla Cracovii uzyskali: Różankow;;;ki II-3, Ra (2:0). Zdecydowana wyższość Garbarni, któ· I d b ł • p I k• 
doń i Różankowski I po jednej . Dla Lechii ra zdeklasowała przeciwnika. Gwardia okazała I z o "Y a mistrzostwo o s 1 
jedyną bramkę zdobył .Jerycho. Widzów 10 się zupełnie surowym. zespołem, który każda W wyniku finalowych rozgryWek o tytuł 

tys. A-klasowa dmżyna potrafi pokonać. W Gar- :mistrza Polski w Zakopanem w hokeju na lo-

ZZK (Poznań) - AKS 7:3 (8:1). Bramki barni wyróżnili się środkowy pomocnik Lasie !dzie mistrzostwo ponownie zdobyła Cracovia, 

dla drużyny poznańskiej uzy3kali : Białas i wicz i obrońca Ziemba. Bramki zdobyli: No- I bijąc w ostatnim meczu Siłę w stosunku 2:1 

Anioła - po 2, Kołtysiak i Czapczyk - po wak - 4, Choryszewski - 3 i Bożek 1. Od i (O;O, 1:0, 1:1). Drużyu~ grały nerwowo i du

jednej. Widzów 7 tysięcy. większej porażki uchronił Gwardię bramkarz ;żo sytuacji podbramkowych nie wykorzystano. 

RUCH - POLONIA (Bytom) 2:2 (2 :0). Do Karpij. l W pierwszej tercji przeważała wyratnie Siła. 

;m:crwy wyraźna przewaga Ruch·1. PTC przegrało z POMORZANINEM (To· j i tylko dzięki doskonałej grze bramkarza. Ma-

W tym okresie gry ślązacy zdobyli dwie rnń) 2:ł (0 :3). W pierwszej części zawodów 1ciejki Cracovia chroni się przed utratą bramki. 

bramki przez• Przecherkę i Cieślika. Po pauzi:i bezwzględn:t przewagę miał Pomorzanin, któ- : W drugiej tercji bramkę dla Cracovii uzyskał 
u.atomiast lekką przewagę miała Polonia i za- ry uzyskał trzy bramki, po pauzie jednak do ~Kopczyński. III tercja była wyrównana. Dla 

dokumentowała ją zdobyciem bramek przez glosu doszła drużyna pabianicka. Bramki dlJ. I Cracovii zdobył bramkę Burda, a. dla Siły 

Szmidt::i i Wiśniewskiego. Pomornnina uzyskali: Rembecki i Kamiński :Wróbel II. 
SZO:MBIERKI - LEGIA 1:2. z trudem wy· - po 2, a dla PTC. Miller głową i Krzemiń· ! W ostatnim meczu KTH zdeklasowało Legię. 

walczone zwycięstwo drużyny warszawskiej , ski. Lublinianka pokonała Ostrovię 3:2, Rado •bijąc ją w wysokim stosunku 9:1. I.egia. grała 

~~=:=~=::~§g~~~-~ rlla kt órej bramki pdły ze 5~rzałów Oprycha miak zremisował z Bzurą 1:1. !b.irdzo słabo. Najlepiej w drużynie krynickie.1 
' Skoczka. W grupie polndniowej: BAILDON pokonał :spisali się Czorich, Jeżak i Lewacki. Bramki 

, . W WARSZAWIE odbył się mecz POLONIA POLONIĘ (świdnica) 3:0, NAPRZóD (Lipi· :zdobyli dla KTH. Czorich - 3, Jeżak i Le· 

Po!·u ~znik w pewny:n momencie cm:wł • - WARTA zakończony wynikiem bezbramko- ny) wygrał z GWARDIĄ (Kielce) 4:1, RY· !wacki - po 2, Nowak i Prorok - po 1. 

zrn ~~ się z drzewa, ale w ·tej samej wym. Przewagę, zwł;>..szcza w pierwsz:ij części MER z łatwościa rozprawił się ze SKRĄ (Czę I W ogólnej punktacji pierwsze miejsec i ty

l' (lwili n ::: tl,;c:;;ia k illrnn as tometrov-rn fafa. ~::iwodów miała Polonia, ale Dtak grał bardzo stoch'bwa) 3:1, TARNOVIA w wysokim stosun 1tuł mistrza Polski zdobyła Cracovia 5 pkt. 8;6 

k Lóra zirnresła bal nonad skałami na nin~,, ~Iabo i nie zdobył się na skuteczne wykońo,ze- ku, bo 8:1 pokonała CHEŁMEK i wresicie PA j:br., 2) KTH 4 pkt. 15;7, 3) Legia 2 pkt. 15:13 

czyste w;vln·zeż~. Oszołumiony sił~ ·mlc- nic przep~owadzanych. akcji. 
1 

. . . FA WAG zremisował z POLONIĄ (Przemyśl) i 4) Siła 1 pkt. 5;7 br. Najsłabszą drużyną 

n;cnin i "lYC7erpany \-::.lką z żywiołem W II hdze odbył się szereg spot . .;::m, wymki 1:1. turnieju była Legia. 

i(rz~ ·,,.:d le~1 bez c:;:;acfo n 11 piaslm„. 

P~~r~Y me!bz 
si~tkar~k Polski z CSR 

VI Iv2or awskiej 0$travie odbyło się piąte im 
t::rimh Cze::hoolowacj i spotkani:i siu.tkarek 
? cl--: l;::l z ni~ti\:c:.r :~:tnti Czochoslowacji. Tym ra
:'em P o'ld grały w McrawJ1:iej Ostrawie z re· 
prz :~ent:'.c,1~ t~co miasta i wygrały w stosunku 
3:1 (8:15, 15 :10. 15:11, 15:10) . Był to piąty 

;; ;~~!ci m::cz d:nżyuy ri::: l~ l;:i ej na terenie 
Cz~cl!o,Jowacj i. k~ :i:ra v; sullli.e odnioEla cztery 
:. '~;ycij:~ ~ ·,·;a , a jedynej porażki doznała w me
"~u m'.~flZ~T;lis'c7.0wyr.1 . D:użyna Polski w po 
:-o'tJl~'rh c;~ •;erc~ il s int!•~uiach występowala 

„.~·rl ~1 ." :wą repr:;z ~::i t~cji 'Varszav.ry. 

.[' e~".: ~~ espodzianek 
Drm": -v !~Y V)' y brzeża poko
n a:y S\'l'rych przeciwników 
\Y rl :·i!Ż<.•n ;; w n·b mht rzos t w och Pol -; ki od iJY

.iy ~i t: \\' :·~1' ; 1 , ; · 1: obol\ 7:t \\·odórr ;~r_v\Y tl ( l;ó d ~) 
- r;n·:"cl' a ( \'.:!r,;.a wa) . jt~szcrn dwa spotk n· 
n ~n. 

--,v (~~ ! frf)I\:TJ nc <l::nia , jak h:v ło r1o prz~·wi 

cl zl'11;·i, p:iLounlu ~ I Qok i zu~pól Dator·;• w sto· 
su ~11, n 10 :1). \Y tl n !.i \'11 ie O c llan ii wall· ' S\YC 

'~ ~:grH li: SOCZ~ViI~rf-KI, KLEII·T, ANTKO
VTIAE:, CEY0EŁA I BIAŁKOWS:KI. Do naj· 

Gwardia (Warszawa) bije Zryw 11:5 
Tylko Taborek, Stasiak i Krawczyk zdobyli punkty 

Okole 7 tysięcy widzów zebrało się wczoraj ;:ilają. skład najlepszej drużyny stolicy. W pół- j raj przechodził również krytyczne momenty 

w hali ?KS aby oglą,clać ciekawie z;>..powiada· ~reduiej miejsce Majewskiego zajął dobry Bo· Jego przeciwnik Wilczek bił z wielką werw!/! 

j~ce się spotkanie warszawskiej Gwardii z rowicz. Poza tym wystąpili starzy znajomi z i nimuszem. Wojnowskiemu starczyło sił tyl· 

mifljscowym Zrywem. l\Iecz nie był tak cie· Kolczyńskim i Szymurą Jla czele. ko na jedną. rundę 1 poddał się Kolczyńskiemu. 

kawy. jak się zapowiadał. Łodzianie, mimo, w drużynie łódzkiej najlepiej · wypadł Czar- Niewadził nadal nie posiada serca do walki. 

iż dużo się o tyn1 mówiło, składu nie zmienili. necki w walce z Szatkowskim. Łodzianin nie Dwa razy do „8'' odpoczywał w II i III r.m
Jedyne przesunięcie nastąpiło w wadze piórko ::nalazł uznani;i w oczach sędziów, Słowa spi- dzie. 
wej, gdzie miejsce Rogalskiego zajął młody kera oznajmiające zwycięstwo warszawianina Gwardia okazała się zespołem więcej wyrów 

Z::ijączkowski. Chłopiec ten posi~da zadatki wywoł?Jy burzę protestów. Okrzyki „precz z nanym i zwycięstwo, choć może nie tak wyso-

na dobrego boksrra, jendak musiał ulec więk· kaloszami ' • trwały jeszcze przez całą niemal kie w _ z1~pełuośc~ się jej należało . . 

szej rutynie. walkę Kulnlaka z Zajączkowskim. Czarnecki Wym~i techmczne walk przedstawiają, siQ 

Tymczasem Gwarraa zmontowat'l. pierwszo· zasłuży! na remis w spoaób nie podlegający następu;ąco: 
rzędny skład, który może przeciwEt::i.wić się dyskusji, W wadze muszej Stasiak zwyciężył na pun 

I 
najlepszym drużynom krajowym. Nie wystą- Słowa uznania. należą się również Stasiako· kty Patorę. W koguciej Czarnecki zdaniem 

pili starzy bokserzy Tomczyński, :Majewski, wi. Jego zwyciąstwo nad Patorą było przeko- sędziów przegrał swą walkę z Szatkowskim. 

Arch:1.dzki, a na ich miejsce kierownictwo d'lło nywujące. Krawczyk nie mógł sobie poradzić W piórkowej Zajączkowski przegrał na punkty 

młodych p1ęsciarzy, którzy zareprezentowali z Komuda, a Kijewski miał 0 gołwę wyższego z Kukulakiem. W lekkiej Krawczyk nieroz· 

się z jak najlepszej strony. 

1 

prneciwnika, który wykor2ystał umiejętnie dłu strzygną,ł walki z Komudą.. W półśredniej • Bo-

Wilczek i Kukulak, zawodnicy szczecińskiej gość swych rl!k. rowicz wygrał na punkty z Kijewskim. W śred 
Odry wye!nigrowali do Warszawy i teraz za· Taborek jest jeszcze nadal dobry, choć wczo niej Taborek wygrał na punkty z Wilczkiem. 

W półciężkiej Wojnowski poddał si~ po I run-

Mistrzem ,,kosza•a jest ZZK (Poznań) 
YMCA przegrała decydujący mecz 23:27 

c · i oka 1·.-~z:n h n a lc~n!o "pot ka nir Ant kowi aku. z We Wrocławiu odbył się trzeci, decydujący I W Toruniu natomiast rozegrano finały o 

nnar :1ikie 111 . kt c'11e :w lrnó c·zylo ti iQ w~g 1· :ul <} pi~ mecz o mistrzostwo Polski w koszykówce mę· .:mstrzostwo Polski w koszykówce męskiej kla 

tci :::-;-· t Gedanii. okiej między druży;namir ZZK (Poznań) a sy A. Wczoraj Pomorzanin pokonał Cracovię 

dzie Kolczyńskiemu. W ciężkiej Szym·Jl'a wy· 
grał na punkty z Niewadziłem mając go dwa 
rnzy na deskach do 118". Walki w ringu prowa. 
dził Fedorowicz (śląsk). Punktowali: Urba· 
niak (Poznań), Kugacz (Pom.) i Chrosto-;vski 
(Wrocław). B. T. -Kolarze jeżdżą 

W BYDC03~CZY Zj•·duoezcn ir- przcgrnło z YUCA (Łódź). Zawody te zakończyły się w sto~;-:1tu 43:31 i tym samym zdobył mis

._,~:::;,,1 '.t l; \\&rdi;:i i: !I. W zawockc·h t.\'Ch pun- zwycięstwem drużyny poznańskiej w stosunku trzostwo. Poza tym Ostrovia pokonała Zryw 

J,:.'- db drn „rny gdn1!skir j zdobyli : :MIKOŁAJ ~7:23 (14:13), która technicznie okazała się bez (Gdańsk) H:3<ł. W wyniku dwudniowych roz· 

czrw:m:I - remis. ANTKIEWICZ, IWAir· względnie lepszą! W drużynie ZZK wyróżnili grywek w ogólnej punktacji pierwsze miejsce 

::JKI. E:'li'iI ATKOWSKI i FLISIKOWSKI. się Grzechowiak i Kolaśniewski, zdobywca naj zaj~ł Pomorz:1.nin, który zaawansował do ligi 

W L UBL INIE odb,d y >' i ~ ton a rnskie z1n..-o większej ilości punktów. Dzięki temu zwycię na mizjsce Zgody ze świętcchlowic. Drugie 

ił y p ię~•·inrsk i l' Lublinia nka - ZZK ( Poznań ).

1 
stwu tytuł mistrza. Polski w koszykówce mę- miejsce przypadło Zrywowi (Gdańsk), trzecie 

z"-:-'ei1;;~.'·łn Lnhl i11i n11kn w stosunku 10:6. skicj zdoł>ylJ drużyna ZZK (Poznań). · Cracovii, a czwarte Ostrovii. 

W Warszawie odbyły się zawody kolarskie 
o nagrodę Premiera Cyrankie\'!O!cza na dystan· 
sie 25 kim. W Wyścigu tym pierwsze miejsce 
zajął Piegat uzyskując na tym dystansie czas 
1.20 m. przed Olszewskim i Napierałą.. Nagro
clę premiera Cyrankiewicza zdobył Samorządo

wiec (Warszawa). 
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